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Francya cierpi nie mniej od nas na ogólną nędzę 
Mieszkaniową. Obecnie dwaj Francuzi pp. Lambert 
architekt Perret zaprojektowali wybudowanie 
Całego szeregu olbrzymich gmachów na wzor 
Amerykańskich „drapaczy chmur“ o wysokości 
Sześćdziesięciu kilku pięter, klóre utworzyłyby o- 
£inalna „ulicę wież”, a gdzie znaleźćby mogły 
bomicszczenie francuskie rodziny urzędnicze. 


Kneblowanie ust. 


Chcemy znać prawdę! 


Od ostatniego przesilenia ) 
itla prasa iowicowa występuje Z zarzutami 
ni komego podkopywania autorytetu Naczel 
dka Państwa przez żywioły prawicowe. Za 

Ut ten zmierza nie tylko do obałamucenia. 

Ołeczeńsuwa. ale ma nadto na celu zakue- 
|ęwanie ust wszystkim ludziom uczciwym 
Rz zeżwo myślącym. aby społeczeństwo na- 
o Nie dowiedziało się od nich całej prawdy 

Dajważniejszych sprawach państwa. 

latego zmuszeni jesteśmy przypomnieć 
bye kardynalne zasady, jakie w każdem 
Wy worządnem społeczeństwie są przyjęte | 
m č mywane. Przypominamy więc. że żyje: 
Raat w państwie monarchicznem , ale w 
wy zypospolitej demokratycznej, w której 
łę, VStkie instytucye muszą podlegać ciąg- 

r omtroli Sejmu, prasy i opinii publicznej. 
Ma lko w państwach monarchicznych przy 
to Cy specyalnej ustawy uchyla się osobę 
itoa Chy od wszelkiej krytyki, a nawet 
khia siç represye wobec jednostek, które 
ÓW a> ostrzejszą krytykę monarchy po- 

N a], 


| publikańskich krytyka najwyższych urzę- 
dów, począwszy od Naczelnika Państwa. jest | 
nie tylko dozwolona, ale wprost wskazana | 

i pożądana w imię dobra i pożytku pań- 

stwa. 

We PFrancyi republikańskiej, w której u 
strój demokratyczny najwyżej jest rozwinię 
ty, osoba prezydenta republiki ulega usta- 
wicznej krytyce. Tylko u nas, — w republi 
ce, która. rządzą chłopi i robotnicy. — osoba | 
Naczelnika Państwa. wbrew zasadom kon- 
stytucyi. ma bvć nietvkalna przez żadna ; 
krytykę, ma być usuniętą z pod wszelkiej 
kontroli. abv pod ta szatą nietvkalności mo- 
żna było prowadzić politvkę nivodpowie | 
dzialna. 

Nasze koła lewicowe usiłują wymusić na | 
calej opinii pols%iej ie bezwzględną ulenłość | 
i bezkrytyczność wobec osoby Na~-eəlnika ' 
Państwa, jaką rządy zaborcze stosow iły wo- 
bec swoich kaizerów, nazywając każdą kry- 
tykę -- podkopvwaniem władzy. Nie ulega 
| |<< 0 | w wawy" Pi 


wątpliwości. że jest to swiadome bałamuce- 
nie opinii polskiej, która nie posiada w tym 
kierunku doświadczenia i nalezytej swiado- 
mości. 

W imię dobra i przyszłości republikańskiej 
Polski musimy bronić bezwzględnie prawa 
krytyki i kontroli wszystkici. urzędów wy 
konawczych. a więc i urzędu Naczelnika 
Państwa i przeciwstawić się wszelkim zaku- 
som knebluwania ust Naród nasz chce wie- 
dzieć prawdę! 

Chcemy zaać caią prawdę zarówno o poło- 


. żeniu naszego panstwa, jak i o osobach. któ- 


re je reprezentnia i ponosza odpowiedzial- 
ność za to. co czynią. 

Potępiamy nikczemne sposoky bałamuce' 
nia opinii publicznej ze strony lewicy. zdą- 
zające do wymuszenia aa nas zaumileczania 
prawdy i wzywamy wszystkich ebywatesli. 
aby prawa wolności słowa j myśli, prawa, 
uznanego przez cała cywilizowana ludzkość, 
jak najeneryiczriej sirzegi: i bronili! 


gabinetowego | 


Piastowcy dostali od rzadu 350 mil. 


n 66 
„ciepłą reką . 
Socyaliści nie chcą przyjać mniej. — Tylko na urzędników brak pieniędzy. 


Warszawa tel. wł.). Przesilenie. które kraj 
ztujnowało. wywołali łudawcev z soeyalista- 
mi. przy poiwocy Naczelnika Państwa, wmó- 


| Moraczewski, żadajac dla socyalistow 
wiwszy weń., że działają w jego interesie. | 


cele kooperaiywy” podobna sumę, 

Gazcta Warszawska zapziuje: „Co zna: 
czy zapomtoga dla pow. garwolińskiego. któ- 
ry — o ile wiemy nie był nawiedziony klę- 
Ską, jakiami to kooperatywami p. Moraczew 

commn. socyalistom i mniejszościom narodo- | Ski ma budować „skołataną Ojczyzuę*? Pie- 
wym. Jak donoszą, ludowcy dostali już 350 niędzy niema w skarbie; urzędnikom — jak 
| milionów marek „na cele rolne dla powia- i słyszymy — cdmówicno wszelkiego zasiłku 
tu garwolińskiego". Pośredniczył w tem wi- “na miesiac Sierpień i wrzesień. Widocznie 
tosowiec, wicemarszałek Osiecki. Nazajutrz | rząd. mając ich w ręku, jest pewien. że glo- 

zgłosił się znów do ministra skarbu poseł i sować będą za kandydatami lewicy“, 
= rezerwową: 


Przesunięcia wojsk nad Zbruczem. 


Czy przygotowania do wojny ? 


stańców ukraińskich, która w ostatnich cza 
sach przybrała większe rozmiary, Bolszewi- 
wśró.] wojsk sowieckich daje się zauważyć , cy gromadzą nad granicą większe siły w o- 
przesunięcie większych cddziałów nad gra- ; bawie, aby z terytoryum polskiego(?) lub ru- 
nicę rumuńską i polską. Ruch ten pozostaje | munskiego nie przedostały się na Ukrainę 
w związku ze wzmożoną działalnością pow- | oddziały partyzantów ukraińskich. 

E) 


Senzacyjny zwrot w aferze 
„pogromistów Iwowskich“. 


wano go Z Sonntagiem, przyznał się. że wy- 
poczynione | mordował rodzinę Sonntagów i że za pośre- 


„na 


Nowy rząd. przy pomocy tych manewrów 
powstały, płacie teraz musi rachunki Judow 


Lwów itel. wł). Donoszą nam z Ukrainy, że 


Lwów (tel. wł.). Dochodzenia. 


przez policyę w Sprawie morderstwa Sonn- 
tagów w listopadzie 1918 roku, dały za”zwa- 
lajace rezultaty. 

Maurycy Sonntag przyznał się, że w” tł 
250.000 gotówki i towarów za półtora m =*!=. 
na marek, aby cofnął swe oskarżenie, okwi- 
niające Książka o morderstwo, 

Bandyta Książek Władysław. który począ- 


Atomiast we wszystkich państwach re: | tkowo wypierał się winy, kiedy skomfronto” | 


dnictwem żony przekupił Maurycego, aby 
ten rzucił oskarżenie na żołnierzy polskich. 
Po tem przyznaniu się Książek popatrzył ze 
smutkiem na Maurycego į odezwał Się me- 
łancholijnie do komisarza policyi: 

„Szkoda wielka, żem wtedy nie zamordo- 
wai także tego piatego, nie hyłohy dzisiaj 
świadka, przeciwko mnie i bujałbym sobłe 
na wolności”. ń 
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Pokłosie przedwyborcze, 


—000— 


Prokuratorzy mają pilnowac agitacyi 
Warszawa, (AW) Minister sprawiedliwości 
wystosował do kuratoryów przy sądach apela- 
cyjnych i okręgowych okólnik, w którym naka- 
zuje prokurator energiczną dzialalność przy tbu- 
mieniu nadużyć agitacyi przedwybonczej, 


Starorusini u prez. Nowaka. 


Lwów. (AW). W związku z wiadomościami, 
ząmicszczonemi przez pisma warszawskie o 
przyjęciu dełegacyi ukraińskiej przez premiera 
Nowaka pisze „Gazeta Poranna":  Delegacya 
złożona z dr Zająca, Lisowskiego i księdza dr 
Kostackiego  repnezemtowała jedynie prawe 
skrzydło stronnictwa staro-ruskiego, czyli mo- 
skalofiiekiego. 


Syoniści przed wyborami. 


Lwów (AW), „Chwila“ podaje, że egzeku: 
tywa organizacyi syonistycznej dla Galicyi 
Wschodniej zwołuje dnia 17 września b, r. 
wę Lwowie radę partyjną dla zajęcia stano- 
wiska wobec wyborów do Sejmu i Senatu. 


Biok mniejszości rozlatuje się. 


Warszawa, AW). Utworzony w zeszłym tygo- 
dniu blok wyborczy mniejszości narodowych 
jast zagrożony według prasy żargonowej, z po- 
wodu uięzgody między stronnictwami żydow- 
skiemi, 


Lwów przygotowuje się do wyborów 


Lwów (AW). Dowiadujemy się. że prace i 
celem sporządzenia listy wyborców m. Lwo- 
wa. do Sejmu i Senatu już się rózpoczęły pod 
kierownictwem miejskiego biura statystycz- 
nego. Wypożyczono na ten tel 4 sale na po- i 
Btechnice i zaangażowano sk 200 osób. | 
Praca odbywa się we dnie i w nocy na pod- 
sławie list ostatniego spisu ludności, oo uw 
łatwia bardzo pośpiech w pracy. Uprawnio- 
nych do głosowania będzie około 130.000 o- 
sób. Miasto zostanie podzielone na 72 obwo” 
dów wyborczych. 


Akcya wyborcza wśród Białorusinów 

Wilno. (PAT). Wilno podzielono na 55 obwo- 
dów wyborczych. Podział przyjęty pzy wybo- 
rach do sejmu wileńskiego, został częściowo 
utrzymamy. Przystąpiono do spisu wyborców 
w Wilnie. Przewidywane jest zatrudnienie przy 
tych czynnościach około 300 osób. Ostatnio itak- 
że roąroczęły się zjazdy wójtów w poszczegól. 
pnych powiatach, calem omówienia działalności 
gmin w związku z wyborami. Pierwszy taki 
zjami odbył się w starostwie powiaty wileńsko- 
trockiego. 

Stronnictwa litewskie najprawdopodobniej nie 
wysuną własnych list wyborczych. Jak się zda- 
je nie wesmą równiez oficyglnie udziału w wy- 
borach. 

Utworzony tu został Białoruski Centralny 
Komitet Wyborczy, którego przedetawiciełć 
brali udział w warszawskiej konfeTenoyj mniej. 
sZości narodowościowych. W skład kornitetu 
weszły wszystkie białoruskie organizacye poli- 
tyczne w Polsce, wyjąwszy grupę aktywistów 
błałoruskich. Obecnie Komitet Centralny prowa- 
dn pentraktacye z emupę aktywistów. Progra- 
mem Komitetu jest obrona białoruskich intere- 
sów narodowych w drodze parlamentarnej, 
przeprowadzemie ma ziemiach wschodnich u- 
chwalonej przez sejm reformy Tolnej oraz po- 

manie akeyi osadnictwa wojskowego. 
Siedzibą BCKW. jest Wilno, 


A - 


Uchodźcy chcą głosować. | 


Katowice, (AW). „Lud“ ogłasza wiadomości 
następujące: 18 bm. w Mysłowicach odbył się 
zjazd delegatów Filii Zwiyzku Uchodźców, na 
którym główmym tematem była rozprawa nad 
głosowaniem w sprawie autonomii na Śląsku 
opolskim.  Mówcy, głównie zaś ks. Zając, o- 
świadczyli, że polska ludność z Sląska opolskie. 
go żąda głosowania takiego, aby wszyscy Pola- 
cy mogli wzjąć w niem udział. Stwierdzono do- 
wodami, że dzisiaj powrót na teren Śląska o- 
polskiego na głosowania jest miemożliwy z po- 
wodu niabezpieczeństwa grożącego ne strony 
Orgeechowoów oraz policyi niemieckiej Reichs- 


stwa do Bukaresztu, „Kuryer Poranny" 
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Zamordowanie szefa 


Londyn (PAT. Havas). Michał Collins, szef 
prowizorycznego rządu irlandzkiego. zamoc- 
dowany zostął z zasadzki w Bandon hr. Cork. 

Londyn (PAT. Havas). Wiadomość o za- 
mordowaniu Collinsa wywołała tu powsze- 
chne oburzenie. Sztab generalny armii irlan 
dzkiej wydał odezwę, w której nawołuje ar- 
mię do zachowania spokoju i wytrwałego 
kontynuowania dzieła. które zapoczątkował 
Collins. 

Leafield (PAT. Radio). Okoliczności, w jakich 
dokonano zabójstwa Collinsa, sg następujące: 
Collins odbywał podróż inspekcyjną w hrabstwie 
Corck. Wczoraj wieczorem w towarzystwie geme. 
Tala Daltnna i dwóch innych oficerów wdał sie 
on w samochodzie olwartym z Baudon do Ma- 
croon. Fskorta podążała za nimi w nasiępnym 
sainochodzia. Samochody minęły właśnie wioskę, 
leżącę w połowie drogi między Bawden a Ma- 
croon. gdy wpedły w zasadzkę. Powstańcy z nie- 
nacka zaczęli strzelać do przejeżdżających. 
Strzały te jednak nie zraniły nikogo, a towarzy- 


m w 


wehry. Postanowiono zatem przez wybraną na 
zjeździe delogacyę żądać od Calondera į komigyi 
mieszanej urządzenia dla uchodźców głosowania 
w jednam miejscu na terenie województwą pad 
kontrolę stworzonej w tym celu komisyi pary- 
tatycznaj. Następnie na zjeździe zarządzono, aby 
p. Calonder zażądał dla poszkodowanych przez 


, Selbstschutz odezkodowania za straty poniesio- - 


ne podcząs powstania. 


Król rumuński jedzie do Warszawy, 


Warszawa, (AW). W związku z mającym na- 
stąpić 6 września wyjazdem Naczelnika Pań- 
donosi, 
iż jeszcze w miesiącach jesiennych prawdiopo- 


dobną jest rewizyta króla rumuńskiego Ferdy- | 


nenda. 


Naczelnik państwa w Katowicach. 


» Warszawa. (AW). W sobotę Naczelnik Pań- 
stwa wyjeżdża na Górmy Śląsk. W ciągu soboty 
i niedzieli zatrzyma się w Katowicach i okolicy. 
skąd w poniedziałek w drodze powrotnej uda 
się przez Rybnik i Pazczynę do Dziedzic. Przy- 
jęcie Naczelnika Państwa odhędzie się w nie- 
dzielę. 


Zamiast Skirmunta — Piltz ! 


; kanclerza austryackiego wywołała w Buda 


jedzie do Pragi. 


Warszawa (telł wł... Wobec tego. że były 
minister spraw zagranicznych Skirmunt nie 
przyjął proponowanej mu misyi reprezento- 
wania Polski na zjeździe Małej Ententy w 
Pradze, wyjeżdża jako reprezentant Polski 
poseł Piltz, bawiący od 2 tygodni w Warsza- 
wie w zwięzku z niepomyślnym stanem 
spraw polsko-czeskich. Towarzyszyć mu bę- 
dzie p. Hempel, zastęnca naczelnika wydzia- 
łu środkowo-europejskiego. 


Program Rady przemysłowo-handlowei, 


Warszawa (tel. wł.). Porządek dzienny po- 
siedzenia Rady przemysłowo-handlowej, ma- 
jącego się odbyć dnia 19 września, będzie na- 
stępujacy: 1) pak akcyi 
nych; 2) umowy handlowe z 
chami i Belgią; 3) położenie Spodarcze Gór 


: nego Śląska i 4) wolne wnioski. 
wem ww daw „M 


Dwa razy chybił w zaślenieniu miłosnemii 


Lwów (tel. wł). We wsi Sobieszowie w po 
wiecie sokalskim, parobek Paweł Harko za- 
biegał o rękę wiejskiej krasawicy, Zofii Dżu- 
ry, która jednak obojętrie traktowała zalo 
tv Pawła. Wzgardzony amant postanowi! 
vrówczes zemścić się na pięknej Zofii. I tak 
jeszcze w dniu 7 kwietnia b. r wyprowadz ł 
a na ementarz wiejski i starał sią nakłonić 
ia. aby porzuciła zamiar wyjazdu do Ame 
ryki i oddała mu rękę. Kiedy jednak namo- 


' chało się nowo powstająsemu państwu, któremu 


a łe EA | 
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rządu irlandzkiego. 


sze Collinsa natychmiast zeczgli odpowiadać 
slazalami na ogień powstańców. Wymiana grma- 
łów trwała około pół godziny, przyczem Collins 
brał w niej czynny udział. 

W chwili, gdy napastnicy zabierali się do od- 
wrotu Collins padł śmiertelnie raniony ugodzo- 
ny kulą w głowę, poczem wkrótce skonal. Osta- 
tnie słowa jego były: „Przebaczcie im“, Walka 
uwala nadal. Generał Dalton został lekko zra- 
niony. Zwłoki Collinsa zostały złożone na stat- 
ku w Corck, skąd przewiezione będą niebawem 
do Dublina, gdzie odbędzie się uroczysty po- 
grzeb. Cały Dublin okrył się dziś żałobę, wwzę- 
dzie zawieszono pracę, rząd wolnego państwa 
ogłosił odezwę do ludności oddającą hold geniu- 
szowi j odwadze Collinsa, Collins — zaznacza 
odezwą — padł w chwili, gdy zwycięstwo uśmie- 


zmarły poświęcał wszystkie swoje siły, Pamięć 
jego żyć będzie wśród narodu, zaś towarzysze 
pracy zmariego uroczyście przysięgli doprowa- 
dzić dzieło jego do końca. 


Dr Dunikowski — wojewodą kieleckim. 


Warszawa (tel. wł). Prezydent Nowak od- 
był wczoraj konferencyę z podsekretarzem 
stanu ministerstwu spraw wewnętrznych p- 
Dunikowskim, który, — jak się dowiaduje- 
my, — obejmuje województwo kieleckie, 


Gofnięcia urlopów urzędniczych. 


Warszawa (tel. wl) W ministerstwie 
spraw wewnętrznych powstał projekt oołnię- 
cią urlopów wypoczynkowych wszystkim u- 
rzędnikom. Projekt ten pozostaje w związku 
z pracami przedwyborczemi. jakie sg prowar 
dzone obecnie przez ministerstwo. 


Koncesye dla szkolnictwa 
mniejszości narodowych. 


Warszawa (tel. wł), Zapowiedziane są % 
piątek konferencye prezydenta ministrów 
Nowaka z delegacyą żydowską z Wilna, 1 
dr. Wygórskim i dr. Szaudem, w sprawe 
szkolnych, araz z p. Andrzejem Łukaszowi” 
czem, 

, komitetu w Polsce. 


Austrya słowiańskim korytarzem, | 


Wiedeń (AW). „Abend“ donosi: Podróś 
peszcie duże zaniepokojenie, czego dowodem 
jest zwołanie nadzwyczajnej rady minist | 
rów, która postanowiła wyrazić swoje za” | 
strzeżenia w Radzie Najwyższej co do podro 
| ży kanclerza austryackiego, Cała węgierski? 
prasa uważa podróż X. Śeipla do Pragi 1 || 
przygotowanie planu napadu na Węg 

„As Ujseg“, organ stojący bardzo blisko pre” 
zydenta ministrów hr. Betiena nazywa pod” i 
| austryackich polityków „słowiański 


korytarzem". 


Bawarya ustępuje! 


Berlin. (AW). Stronnictwa bawarskie blof" | 
rządowego dnia 22 bm. miały się zebrać pof” 
w| 
aj 


łudniu w celu zbadania swoi sobotnich 
tnaktacyj delegatów rzędu bawarskiągo z 
dem Rzeszy. Chociaż wyniki te nikomu jp 
znane, jednakże w kołach politycznych utrsf. 
| mują, że strinnietwa zaakceptują ostate | | 
warunki przedłożone przez rząd Rzeszy. ogłos” 
nie których nastąpić ma rano 23 bm 


J 
ri 


B 
wy Pawła nie wywarły pożądanego skut” r | 
ten strzelił do niej z rewoiwerm, na szcze” | 
jednak chybił. 

Onegdaj powtórzyła się znów ła sam” 
storya. Rozporyczony adonis dał do dum 
łziewo i dwa strzały rewołwerowe I — 
chybił. Tym razem jednak nie pró 2] 
po rez trzeci namawiać ję. lecz po 2 | i 
nych strzałach. uciekł Za zaciekłym || 
tera wszczęła policya dochodzenia. | 


prezesem centralnego ukpaińakiegyj 
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Podrożenie cukru jest nieuzasadnione. 


Cukru jest w kraju dosyć! 


Dyrektor związku cukrowni b. Koneresówki, 

p. Oskar Schański, zapytany o powody podro- 

čenia cukru, wyjaśmił, że przyczyna podrożenia 

jest nieuzasadniora. 
| Związek cukrowni polskich nie podmiósł do- 
tychczas cen cukru. Przerw w sprzedaży cukru 
również nic było, bowiem przewidywanej iłości 
12.000 wagonów Polska w ciągu bieżącego roku 
jeszcze nie spozyła. 

Pragnąc powiększyć zapasy cukru posiadane 
w kraju, związek cukrowni zrzekł się wywozu 
500 wagonów cukru za granicę i dlatego od 
kwietnia r, b, z b. Królestwa Polskiego nie wy- 
więziono ani jednego wagonu, 

Jedną z nójważniejszych przyczyn obecnego 
podrożenia cukru jest spadek waluty polskiej. 
W porównaniu z innemi towarami, ceną, cukru. 
pozostająca na jednym poziomie, była niska. 

Obecnie podrożenie cukru w znacznej mierze 
spowodowane zostało przez samą publiczność, 
która dając posłuch alarmom, rwuciła się do ro- 
bienia zapasów, wywołując w ten sposób sztu- 

. o©zmy brak cukru, do którego przyczyniło się ró- 
wnmiież w pewnej mierze zwiększone jego zapo- 
trzebowanie w obecnzj porze letniej. 

Błędnem jest mniemanie, jakoby kupoy roz- 
porządzałi znacznemi zapasami cukru. 


Pragmatyka nauczycielska. 


Ministeryum wyznań religijnych it oświe- 
cenia publicznego opracowało przed rokiem 
projekt „ustawy o państwowej służbie cywil 
nej nauczycieli szkół średnich” czyli t. zw. 
pragmatyki nauczycielskiej. Projekt ten, 
który się spotkał ze stanowczym sprzeciwem 
zainteresowanych 
stał, — jak się zdaje. — przez rzad zaniecha- 
ny, cała zaś Sprawa, ogromnego dla szkolni 
ctwa naszego znaczenia, stanęła na mart- 
wym punkcie. 

zębec tego postanowiło nauczycielstwo 
wziąć inicyatywę w swoje ręce i powołało 
dla tej sprawy specyalną komisyę., złożoną 
z delegatów poszczególnych okręgów. Do ko- 
migsyi, której siedzibą jest Kraków, zarząd 
główny T. N. S. W. zaprosił profesorów uni- 
wersytetu Jagiellońskiego: dr. Kumanieckie- 
go i dr. Zolla. Panowie Kumaniecki i Zoll o- 
pracowali szkic ustawy, która będzie nastę 
pnie przedmiotem obrad komisyi, poczem 
po uzyskaniu aprobaty nauczycielstwa. a 
dzie przedstawiona czynnikom rządowym i 
Ustawodawczym. 


AL. DUMAS (oiciec). 
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— Dobrze. Lekarz, który towarzyszył Walter 
itowi w podróży po Francyi, zwał się Syimp- 


medycznego fakultetu  edynburskiego, wskutek 
Czego żył w stosunkach z naiznakomitszemi osobi- 
Stościami tego miasta, 

Między nimi był pewien sędzia kryminalny, któ- 
Tego mi nie chciał nazwać po imieniu. Nazwisko 
to było jedynym szczegółem. który zataił przede- 

ną w opowiedzianej historyi. 

Sędzia ów, zaliczający się do stałych pacyentów 

aszego doktora. nagle bez widocznej przyczyny 
OStrądał wzrok i popadł w ciężką melancholię. 

z. zina na różne sposoby radziła się doktora, ten 
ką Wel strony wypytywał pacyenta, nie mógł 

nak z niego nic wydobyć, prócz niejasnych, za- 

dkowych odpowiedzi, te zaś bardziej jeszcze 

Bodniecdły ciekawość lekarza, wskazując na jakaś 
€mnicę, której chory nie chciał wyjawić. 

r reszcie jednak doktor Sympson tak przycisnął 

Zyjaciela do muru, że ten wyznał mu ze smut- 
uśmiechem: 
cha, A więc tak, jestem chory, a choroba ta, ko- | 
ist dny doktorze, jest tem bardziej nieuleczalna, że 

nieje tylko w mej wyobraźni. 

— Jakto — w wyobraźni? 

— Tak, popadam w obłęd! 
au obłęd? — i dlaczego? proszę cię! Twe 


md + „0. i A jaz TE 


rękę) — puls wyśmienity, 


sfer nauczycielskich, zo- 


Son; był to jeden z najwybitniejszych członków | 


Sytuacya na rynku cukrowym zmacznie się 
poprawiła. Przedewszystkiem pod względem do- 
wozu. Następnie rząd zdecydował się rzucić na 
rynck pewną część swego zapasu cukru. Uczy- 
niono to w ten sposób, iż zapasy cukru żółtego, 
sięgające 1000 wagonów, Zostafy przesłane do 
przeblelenia w Poznańskiem i będą oddane 
związkowi cukrowni do sprzedaży. W porozu- 
mieniu z ministerstw, skarbu, które tym ouknem 
dysponuje, ceny nań nie będą podwyższone, Jak 
wiadomo, pewne ilości ł cukru zostały przy- 
znane miastom Warszawie i Krakowowi, Cała 
sprawa znajduje się w toku. W końcu sierpnia 
lub na początku września wspomniane ilości ca. 
kru zjawią się na rynku. 


Obecne zapasy, któremi związek cukrowni 
rozporząiza. łącznie ze wspomnianemi wyżej 


zapasami ministerstwa skarbu, w zupełności wy- | 


starczą na pokrycie wewnętrznego zapotrzekbo- 
wania do nowej kampanii. 

Wobec powiększemia plantacyi i urodzaju bu- 
raków, w przyszłej kampanij spodziewamy się 
od 2 i pół do 3 razy więcej cukru. Zależy to 
osiatecznie od ciepłego września.  Gukier no. 
wych zbiorów zjawi się na rynku jaż w połowie 
października. Wszelkie obawy, dotyczące braku 
cukru na przyszłość, są tedy płonne. 
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Rozbudowa naszej sieci telefonicznej, 


e Dowiadujemy się, że we wrześniu b. r. ukoń- 
czona zostanie budowa linii telefonicznej Warsza- 
wa— Bydgoszcz. Pozatem v roku bieżącym pro- 
jektowane jest wybudo połączenia telefo- 
nicznego między Warszawą a Wilnem, chociaż 
strona finansowa tego przedsięwzięcia nastręcza 
bardzo wiele trudności, gdyż wyznaczone kre- 
dyty okazały się zbyt szczupłe. 


Skład narodowościowy Czechosłowayi 


Berno, (PAT. WBK.) W „Lidowych Novinach* 
prezydent urzędu stątystycznego dr. Weyrer o- 
głosił wyniki spisu ludności w Czechosłowacyi 
wedle narodowości, a to wedle stanu z dnia 15 
lutego 1921. Sprawozdanie to stwierdza, że w Cze 

chosłowacyi znajduje się 3,122.390 Niemców, 
8.759.186 Czechosłowaków, 745.935 Węgrów, 
25.636 Polaków, 459.346 Rosyan, 180.332 żydów, 
i 23.235 osób innych narodowości, 


———— 


+- To właśnie, mój drogi, jest przykrą stroną 
stanu, w jakim się znajduję. że mogę go widzieć 
i oceniać. 

— Na czem polega ów obłęd? 

— Zamknij drzwi doktorze, by nam nie prze- 
szkodzono, — opowiem ci całą historyę. 


Doktor uczynił, co mu połecono i usiadł koło 
przyjaciela. 

— Przypominasz sobie, — zaczął 
ostatni proces kryminalny, 
wyrok? 

— Tak, proces szkockiego baiidyty, którego ska- 
załeś na szubienicę i którego też powieszono. 

— Istotnie. Słuchaj więc: w chwili, gdym wy- 
zgłaszał wyrok, z oczu bandyty błysnęły płomie- 
nie i grożąc, pokazał mi pięść. Nie zważałein na 
to; tego rodzaju groźby ze strony skazanych zda- 
rzają się często. Na drugi dzień po egzekucyi, 
przyszedł do mnie kat, prosząc pokornie o daro- 
wanie tych odwiedzin i oświadczył, że sumienie 
nakazuje mu zawiadomić mię o pewnei okoliczno- 
ści: oto bandyta konając, zionął na mnie strasz- 
nem przekleństwem i zapowiedział, Że na drugi 
dzień o szóstej, tl. o tej godzinie, w której został 
powieszony, usłyszę coś o nim. 

Spodziewając się napadu ze strony wspólników 
zbrodniarza, zemsty z oreżem w ręku, za nadej- 
ścicm godziny szóstej zamknąłem się w swoim 
pokoju i położyłem parę piitoletów koło siebie. 

Szósta wybiła na ściennym zegarze; ostrzeże- 


sędzia, — 
w którym wydałem 


, nie kata dawało mi cały dzień do myślenia. Lecz 


ostatnie uderzenie zegara przebrzmiało. a nie sły- 
chać było nic, prócz jakiegoś mruczenia, którego 
przyczyny nie mogłem dociec. jan się, 
spostrzegłem wielkiego czarnego kota. jaki 


za jrzenie iest czyste, głos spokojny, (tu ujął go sposób zwierzę to dostało się do pokoju? aid 


powiedzieć; drzwi i okna były pozamykane. 
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Oficerowie na wyższych studyach, 


W TYM ROKU NIE BĘDĄ MOGLI SIE UCZYĆ 
PRZEKRGCZONO JUŻ BOWIEM ILO$Ć WOL. 
NYCH MIEJSC. 

Przy rozpoczęciu demobiiizacyi pewnej licz- 
bie ofioerów byłych studentów dano możność 
kontynuowania przerwanych studyów na koszt 
państwa, obowiązując ich do dalszej służby po 
otrzyimamiu dyplomów, 

Nie wszyscy jednak dawni studenci mogli 
skorzystać z tego ze wszech miar pożytecznego 
zarządzenia, albowiem liczba miejsc w wyższych 
zakładach naukowych dla stypendystów woj- 
skowych była ograniczona do 1000. 

W chwili obecnej, jak nas informują, mini- 
steryum Spraw woj:kowych wydało «rozporzą 
dzemie, na którego mocy wstrzymano dalsze 
przyjmowanie podań o ódkomenderowanie na 
studya. 


„Dla Orawy coś przecię zrobić trzeba. 


m I, ZZOZ ao WEZ Z R A CUDU Em A M Oo r O l M 


Pod adresem krak. Dyrekcyi kolei zwrócić na- 
leży przypomnienie próśb o przystanek w By- 
strej pod Jordanowem. Tu bowiem prowadzi naj- 
prostsza droga z wsi orawskich: Podwilka, Zu- 
brzycy górnej i dolnej, Lipnicy i t. d. przez wielką 
wieś Sidzinę i Bystra do stacyi Jordanów i Osie- 
lec. 

Liczna ludność tych okolic zdąża ku stącyom 
kolejowym bądźto na jarmaki do dalszych miast, 
bądź też do Kalwaryi Zebrzydowskiej na każdy 
odpust. Niestety musi ona z wielkim trudem do- 
cierać do tych słacyi przez rzeki i liczne rampy, 
często zamknięte w nocy i będące powodem na- 
der przykrych spóźnień do pociągu. Ot i teraz 
zdarzył się tragi-komiczny wypadek. Na odpust 
do Kalwaryi na uroczystość Wniebowzięcia N. 
M. P. podążyli pątnicy z jednej z tych wiosek 
z kapelą swoją, ale za nimi dopiero później po- 
jechał kapelmistrz według oczywiście najlepsze- 
go czasu. boć sam jest zarazem zegarmistrzem, 
lecz nie mógł się przebić w nocy aż przez 4 ram- 
py, prowadzące przez tor, bo jedna czy druga by- 
ła zamknięta i spóźnił się na pociąg. Ponieważ i 
drugiego ważnego kapelmistrza spotkała podobna 
przygoda, więc prócz kosztów furmanki była i ta 
strata, że kompania nie miała upragnionej muzy- 
ki, a trąby w milczeniu przez właścicieli obno- 
szone były po dróżkach i bez kierownictwa gło- 
su nie wydały. 

Mieszkańcy zatem tych okolic za pośredni- 
ctwem naszego pisma apelują do p. dyrektora 
Prachtla, który tu bywa częstym gościem, by sam 
naocznie zbadał te braki, kazał wyciągnąć zale- 
gle już a niegdyś gotowe plany przystanku w By- 
strej, gdzie już, ale niestety tylko dla drzewa, 
które tu bardzo skwapliwie się wywozi, jest sta- 
cya załadowcza, by ludność okoliczna. a zwła- 
szcza Orawa miała dogodniejszy i bliższy punkt 
do wsiadania i wysiadania. Stan. Syc. 


Widocznie musiało wejść za dnia ł nie mogło się 
wydostać. 

Nie jadłem jeszcze nic; zadzwoniłem więc na 
służącego; ponieważ zamknąłem się szczelnie, 
musiałem przeto wstać i otworzyć drzwi. Powie- 
działein mu o czarnym kocie, lecz napróżno szu- 
kaliśmy obaj po całym pokoju; kot zniknął. 

Nie zwracałem już więcej uwagi na tę okolicz- 
ność; upłynął wieczór, noc przeszła bez wypadku, 
jak również i dzień następny. Jednak z uderze- 
niem godziny szóstej usłyszałem za sobą znowu 
pomruk i ujrzałem tego samiego kota, 

Tym razem kot skoczył mi na kolana, 

Nie czułem Żadnej odrazy do kotów, lecz ta 
poufałość zrobiła na mnie nieprzyjemne wrażenie. 
Spędziłem go z kolan. Zaledwie jednak znalazł się 
na ziemi, skoczył na mnie powtórnie. Strąciłem 
go znowu, lecz również bezskutecznie., Wreszcie 
wstałęm i począłem chodzić po pokoju tam i na- 
zad; kot szedł za mna krok w krok. Zniecierpli- 
wiony tem natręctwein zadzwoniłem; wszedł mój 
służący. Teraz kot uciekł pod łóżko i szukaliśmy 
go napróżno: zniknął bez śladu. 

Wieczorem wyszedłem na miasto, odwiedzi- 
łem kilku przyjaciół, poczem powróciłem do do- 
mu i otwarłem bramę własnym kluczem. 

Nie mając Światła, wstępowałem ostrożnie na 
schody, by się nie potknąć. Wchodząc na ostatnie 
stopnie, usłyszałem służącego, rozmawiającego z 
pokojówką mej żony. 

Ponieważ wymówiono moje nazwisko. nadstawi- 
łem uszu i usłyszałem. że opowiadał jej owo zda- 
rzenie z wczoraj i dzisiaj i zakończył temi słowy: 

— Mój pan musi mieć bzika, bo w pokoju nie 
było żadnego czarnego kota, iestem pewien tego! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wygładzanie centrów przemysiowych. 


ORGIE I ZUCHWAŁOŚĆ PASKARZY ŚWIŃSKICH. — DZIENNIE PO KILKANAŚCIE 
WAGONÓW WYJEŻDŻA PRZEZ SZCZAKOWĄ. — ZAMIAST ZARZĄDZENIA KONFI- 
SKATY. ZJEŻDŻAJĄ WETERYNARZE. — GROŹNA POSTAWA ROBOTNIKÓW I KO- 
LEJARZY. — POSŁOWIE SOCYALISTYCZNI NIECZULI NA ROBOTNICZA NIEDOLE. 


Szczakowa, 20 sierpnia. 

Wskutek zatrważających wieści nadchodzących ; 
ze wszystkich miast Małopolski oraz centrów 
przemysłowych o zupełnym braku tłuszczów i 
wędlin z powodu masowego wywozu świń za 
granicę państwa, celein zapoznania się na miejscu 
z sytuacyą wywozową, wysłaliśmy do Szczako- 
wej naszego współpracownika, skąd otrzymuje- 
my następujące relacye: 

Przez Szczakowę przejeżdża od dłuższego cza- 
su po kilkanaście wagonów świń dziennie do My- 
słowic, jako stacyi, gdzie urzęduje „komisya roz- 
dzielcza* transportów żywnościowych, wysyła- 
nych z Małopolski na Górny Sląsk. Pewna część 
transportów pochodzących ze wschodniej Mało- 
polski posiada pozwolenie na wywóz, pochadzą- 
ce z Małopolski zachodniej, z reguły pozwoleń 
nle mają. Firmy wysyłające takie transporty 
uprawiają tak zwany szmugiel towarowy. Wiele 
wagonów idących ze wschodu nadaje się do 
różnych miast Małopolski zachodniej, a stamtąd 
ną życzenie nadawców kierowane do Mysłowie, 
oczywiście nie stosownie do przepisów, pod adre- 
sem komisyi rozdzielczej w Mysłowicach, lecz 
do osób prywatnych. To samo dzieje się z wago- 
nami świń, które pochodzą z Województwa kra- 
kowskiego. Mysłowieccy spekulanci zżywnościo- 
wi wywożą świnie te drogą kołową przez By- 
tom, do Niemiec. 

Całe krakowskie Zagłębie węglowe cierpi od 
dłuższego czasu na brak tłuszczów ł wędlin. — 
Konsumy górnicze i fabryczne, jak również niiej- 
scowe masarnie, świecą pustkami. Powodem te- 


"go ów masowy wywóz bydła i świń za granicę. 


Dnia 17 sierpnia w drodze na zachód, zajecha- 
ło do stacyi w Szczakowej 20 wagonów świń. 
Przeważna część ładunku bez zezwoleń wywozo- 


' wych. Właściciciami świń byli: Ludwik Rogoda, 


Bolesław Rogoda, Antoni Grabski, Józef Mrożek 
i Bernard Weissberg, wszyscy z Krakowa. 
Nadto przyszedł wagon owiec nadany w Bro- 
dach do stacyi kol. Brzesko przez Weissberga 
tam nicwyładowany, lecz wysłany do Mysłowic 
pod własnym adresem. Wskutek wzmagającego 
sie niezadowolenia i groźnej postawy robotników 
i funkcyonaryuszy kolejowych, 12 wagonów za- 
trzymał na stacyi komendant posterunku p. Jur- 
czyk, zawiadamiając o tem Województwo krak. 
Po długiem oczekiwaniu na zarządzenie władz 
zjechali na miejsce dwaj weterynarze, t. j. inspek- 
tor weterynaryi p. Pilch z Krakowa i st. weterv- 
narz p. Kozłowski z Chrzanowa. W mieście po- 
wstała z tego powodu ogromna senzacya, gdyż 
wygląd świń nie wskazywał, aby one potrzebo- 
wały konsylium lekarskiego. Rezultat długich 
badań i narad był taki, że lokomotywa gwizdnę- 
ła i pociąg z całym transportem ruszył na 
zachód! 


— 


dem udało się zapobiedz ckscesom rozgoryczonej 
ludności robotniczej? A jednak są to dopiero po- 
czątki skutków przyjażni socyalistyczno-pasko- 
piastowcj, którąby dopiero wtedy poczuli robq> 
tnicy, rzemieślnicy, bczrolni i urzędnicy, gdyby 
te partye miały nadal ster władzy i rządów w 
Pclsce zatrzymać w swych łapach. Rafa. 


Epidemiczne zapalenie płuc bydła, | 


Wskutek importu bydła z Pomorza do tutejszych : 
okolic wybuchło w tutejszym powiecie, a miano- | 
wicie we wsi Zawadzie epidemiczne zapalenie 

płuc bydła rogatego, które w kilku wypadkach 


skonstatował powiatowy weterynarz, skutkiem 
czego jarmarki na bydło rogate zostały zamknię- 
te. Wedle przypuszczeń fachowców, prawdopo- 
dobnie kilka sztuk bydła zarażonego z Niemiec 
zostało do Polski importowane, co w skutkach 
może wywołać wielką katastrofę. Zwraca się 
uwagę dotyczącym władzom i hodowcoin, aby 
zwrócili szczególniejszą uwagę na importowane 
bydło z Pomorza i Nietniec, . 


O urlopy rolne dla żoln'erzy, 


Dziwna obojętność władz woliskowych zapa- : 
nowała zwłaszcza w zachodniej Małopolsce (No- ' 
wy Targ). Na liczne prośby o reklamacye i urlopy | 
rolne, nawet telegramy z zapłaconą odpowiedzią, 
nie dają te władze żadnej odpowiedzi, a przecież | 
tyle tu słuszności, zwłaszcza w tym roku na | 
zbiory z powodu słoty każda ręka choć na parę 
dni byłaby nieocenioną. Toż prócz licznych i wiel- | 
kich kosztów na powołania (stempel 200 mk., pa- 
pier, pisanie, potwierdzenia, poczta) wielką stra- 
tę ponosi ludność i kraj przez niszczenie się plo- 
nów na czas za pogody nie zebranych, gnijących 
na deszczu, nie naprawionych dachów, narzędzi 
rolniczych i t. d. Aż litość bierze i strach ogarnia 
na widok licznych wypadków, gdzie sama 60-le- 
tnia wdowa mozoli się bez żadnej pomocy około 
zbiorów z kllkunastomorgowego gospodarstwa, 
płacze ł narzeka od paru miesięcy i czeka na za- 
łatwienie reklamacył syna jedynaka, któremu 
przecież to prawo przysługuje — niestety na- 
próżno — gospodarstwo, dawny dorobek rodzi- 
ny niszczeje, Polski dobro się marnuje. Tam 
znów troje przeszło 60 latków. wszyscy chorzy 
prócz starości, biedna wdowa już drugi rok cho- 
dzi za reklamacyą bezskutecznie, gruntu dużo, 
górzysty, nie zbiorą, czeka ich głód, nędza. Pań- | 
stwo musi przyjść z pomoca. skarb traci przez | 
niewykonanie ustawy i nie danie ulgi na czasie. 
A dalej: ojciec liczy 70 lat z górą, matka 65, w 
domu pozostała jedyna córka lat 21 czy 22, grun- 
tu około 30 morgów, koń, bydło. targa siły mło- 
da dziewczyna, bo prócz gospodarstwa musi o- | 
piekować rodziców niedołężnych, a tymczasem | 

1 


braciszek musi dąć na jakimś instrumencie przy 
orkiestrze wojskowej. a łzy mu się cisną do oczu, 
widać ból i troskę z jego licznych listów i próśb. 
by rodzice chodzili jczzcze za jego reklamacyą i | 
urlopem. 


i dzień lub częściej, 


Czyż nasi posłowie ludowi nie mieliby tu 
wdzięcznego pola do zainteresowania się temi 
sprawami? Czyżby na czas zbiorów nie można 


: zwolnić synów rolników od służby, a pociągnąć 


różnych miejskich 
strajkujących. 
Czekamy na odpowiedź i czyny!! 


obiiboków i tak  naiczęściej 


Litewskie pieniądze. 


sejm kowisński przyjął w trzeciem czyta- 
niu ustawę o litewskiej jednostce pieniężnej. 
Ustawa składa się z 5 paragrafów, $ 1. Sy- 
stem monetarny Republiki Litewskiej opie- 
ra się na złocie. Za jednostkę pieniężną u- 
ważać należy Mitas. Litas dzieli się na 100 
centów. Przedstawia on wartość 0,1510462 
grama czystego złota. $ 3. Znajdujące się w 
obiegu w granicach Litwy znaki płatnicze: 
ostmarki, ostrubłe, jako też kursujące na Li- 
twie marki państwa niemieckiego wymie- 
niane będa według kursu, ustanowionego 
przez ministra skarbu i przemysłu co ty- 
na Litasy litewskie, w 
przeciągu trzech miesięcy od dnia wprowa: 
dzenia jednostki pieniężnej. $ 4. Po wprowa- 
dzeniu litewskiej jednostki pieniężnej „Lita- 
sa“, wszystkie akty, dokumenty oraz różne- 
go rodzaju umowy, wypłaty jako też rozra- 
chunki przeprowadzane będą w Litasach. — 
W sprawie uregulowania kursu dziennego 
innych jednostek pieniężnych minister prze- 
mysłu i handlu wyda odnośne istrukcye. 
Em " m. "ii WM CE 


Szczęśliwa republika podbiepunowa. 


Misyonarz, który powrócHh z północnych krań- 
ców Alaski opisuje w jednym z pism nowojor- 


| skich obyczaje szczepów eskimoskich. O trzysta 


' rządu wobec zgromadzonego ludu 


nil angielskich za biegunem znajduje się osada, 
złcżona z tysiąca ludzi, Od kilku lat tworzy ona 
pewnego rodzaju republikę, którą rządzi Rada 
Stanu, złożona obecnie z 5 ludzi, wybieranych 
na podstawie powszechnego prawa głosowania. 
Kobiety głosują również, Wybory odbywaja się 
w dniu Bożego Narodzenia, a kto uzyska maj- 
większą ilość głosów zostaje naczelnikiem rzą- 
du. Dzień Bożego Narodzenia dlatego przeznaczo- 
ny został na wybory, że w dnin tym wszyscy. 
Eskimosi pracujący na morzu wracają do dome 
na Święta. Rada Stanu jest jednocześnie nstawo- 
dawczą i wykonawczą władzą, administruje 
i sądzi. 4 a w 

Trzy łata przed ogłoszeniem prohibicyi w Sta 
nach Zjednoczonych republika dalekiej Północy. 
rrzeprowadziła ustawę antialkoholową. Wskutek 
tego przestępczość jest minimalna; za kradzież 
karze się robotami przymusowemi, które pole- 
gają na prowadzeniu sani z psami i pilnowaniu 
psów w czasie dłuższej podróży. Za kradzież ty- 
toniu złodziej musi czyścić psy poszkodowanego. 

Specyałne kary nakłada się za bajczarstwo I 
kłamstwo. Bajczarze i ci, którzy żle mówią o dru- 
gich, otrzymują publiczną naganę od naczelnika 
Kłamcy mu- 


| szą za karę nosić wodę dla gminy, albo też przez 
Czyż można się dziwić. Że policył tyłko z tru- ` 


jeden dzień 
ludziom. 


W tem malem państewku panuje spokój i zgoda. 


„Zdrajca z Portu Artura ', 


Od kilku lat mieszkał w Szwajcaryi Ro 
syanin. Igor Tiliński. Żył spokojnie i wygo- 
dnie, dzięki naiwności Szwajcarów. Przed- 
stawiał on mianowicie bankom w Zurychu, 
w Bernie i w innych miastach dokument, 
napisany w języku japońskim, "opiewający 
na 348 milionów franków. Snmę tę winien 
był Tilińskiemn rząd japoński za zdradę, 
dzięki której nastąpiło zdobycie Portn Artu- 
ra. Tak przynajmniej opiewał dokument. 


Sprawa wydała się jednak po pewnym 
czasie podejrzaną „Zdrajcę* zatrzymano i 
równocześnie zasiągnięto informacvi u ja 
pońskich posterunków  dyplomatrcznych. 
Eksperci uważają dokument japauski za 
podrobiony, ze strony japońskiej zaś zaew- 
niają, że popełniono tu tylko zręczne oszu- 
stwo. Sumy, pobrane przez Tiliń=kieco. do 
chodza do 20 milionów, 


Sprawa znajdzie się przed trybunujes: w 
Bernie szwajcarskiem. 


Skrytobójcze morderstwo. 


W dniu 20 b. m. znaleziono koło Oświęci* 
mia zwłoki mężczyzny, zamordowanego W 
sposób skrytobójczy. Po stwierdzeniu tożsa* 
mości osoby okazało się, że zamordowany 
jest robotnikiem, Jiczy 29 lat, i nazywa sie 
Józżeł Wojtarczyk. Podejrzani o powyższę 
zbrodnię są robotnicy z kopalni w Szopieni' 
cach na Górnym Śląsku. Eneregiczne śledź: 
two policyi dobiega już do końca i jest na” 
dzieja, że sprawcy zostaną ujęci w naibliż 
szym czasie. 


pomagać w gospodarstwie starym 


pa 


Rozruchy głodowe we Wiedniu. 


Napady bezrobotnych na kawiarnie i restauracye. — Wielka ilość rannych 
Barykady w kawiarniach. 


(—) Krytyczne położenie Austryi, w której 
bochenek chleba kosztuje już około 5000 ko- 
ron, dało powód do nowych rozruchów na 
tle bezrobocia i drożyzny. 

„Onegdaj ruszył pod parlament około 4-ty' 
sięczny pochód bszrobotnych, aby przedsta- 
wić ministerstwu swe żądania. Kiedy część 
demonstrantów chciała dostać się na rynek. 
zepchnięta przez silny kordon polieyi, rzu 
ciła się na restauracyę Deierla na rogu Ba- 
bembergerstrasse, Wśród gości restauracyj- 
nych. między którymi było wielu Francuzów 
i Anglików, powstał szalony popłoch, — wszy 
stko rzuciło się do ucieczki, część zaś demon- 
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strantów z okrzykami: „Precz z paskami(” 
rzuciła się do wnętrza, które częściowo zag 
mołowane. Kiedy pochód zbliżył «g do 
peraringu* w kawiarniach „Opera „Kaisó” 
garten“ i u Sachera rzucili się goście rów 
nież do ucieczki. Lokale w jednej chwili ZĘ, 
imknieto. a okna i drzwi zabarykadowano “5 
skami. Kolo Opery przyszło do biki z P>. 
cvą. W czasie której zostało wielu dem“; 
strantów rannych. Ostatecznie policva |, 
dopuściła do przerwania kordonu i dem" 


stranci cofnęli się. Kawiarnie i restaura Qy | 


wiedenskie są teraz stale już o sedzinie PO 
do 10aj wieczorem zamykane i siinie de 
mi zabarykadowane, 


za casa amm 


a —h | lm alt <a na 


oaz 


Numer 23i 


Oszustwa rzekomego lotnika 


Od pewnego czasu operował w Warszawie 
jakis tuieimniczy osobnik, który zgłaszał się do 
rodzin oficerów zawsze w takiej chwili, gdy gło- 
wy rodziny nic było w domu, a po przedstawie- 
niu sie za znajomego nieobecnego oficera wcho- 


dzh w Jłmższe rozmowy. W czasie rozmowy wy- 
poau zwykłe. że przybył sprzedać z kooperaty- 
wy 6.uczej, gdzie rzekomo miał wielkie stosun- 
Kł uz5 tuoo najrozmaitsze towary. Wielu da- 
jeucisc i wręczało pieniądze ceiem opłaty 

Koce kooberatywy wojskowej. Oszust wcho- 


uu mstytucyi. wyniósł nawet kwit kasowy, 
jaw ię przyicj okazywało fałszywy i polecał 
zgłaszać się po towary następnego dnia, poczem 
sie uleiriuł, 
Paiva mia za nim. gdyż wiele zgłoszono 
oszustw, na Siad jego jednak trafic było bardzo 
trucine. występował bowiem zawsze pod innem 
IBF SASA C, 


t ijednuh w końcu zdemaskowany przez 


Nana Ozermibhowska, zamieszkałą w budynkach 
uworce głównego. którą oszust zaczepił na uli- 
cy i przedstawił się za dawnego jej znajomego, 


zkaioność ta miała datować się jeszcze z tych 
Czasów. gdy Cz. bwła opiekunką nad jeńcami w 
Dęblinie, gdzie rzekomo także miał przebywać i 
ćw oszust. Czernihowska nie przypominała so- 
bic go zupełnie, opowiedział jednak takie szcze- 
gólv z ici działalności. iż uwierzyła. dała się po- 
deiść it wręczyła mu 52.000 mk. na wykupienie 
jakichś towarów z kooperatywy wojskowej ogól- 
nej wartości 300.000 mk. Całość miała kosztować 
tylko 92.000 mk. Następnego dnia po otrzymaniu 
pieniędzy. miał nieznajomy towar Cz. dostarczyć, 
nie zjawił się jednak. Trzeciego dnia przyszedł 
po resztę sumy 40.000 mk.. ale Czernihowska 
przv pomacv nolicyanta sprowadziła go do ko- 
m arvatu. gdzie stwierdzono, że jest on właśnie 
oszustem od pewnego czasu poszukiwanym za 
liczne w ten sposób dokonane oszustwa. Oszu- 
stem okazał się Stanisław Rysiak, ślusarz, po- 
chodzący ze Lwowa. przedstawiający się za lo- 
tnika, nazywaiący siebie także Dębskim. Krysia- 
kiem i Krzyszkowskim. Osadzono go w areszcie. 


Robinson Crusoe XX wieku. 


TAJEMNICA WYSPY. 

(=) Wybrzeże Bretomi we Francyi obiegła 
Teze kilkunastu dniami wieść, że na bezlu- 
nio; skalisiej wysepce Sperck, naprzeciwko 
Morlaix, pojawili się jacyś tajemniczy ludzie. 
Twierdzono, ze widziano z daleka rozbity 
mamiot ma wyspie, a około niego 3 mężczyzn 
12 kobiety. 

Wkońcu zaciekawieni rybacy  bretońscy 
postanowiji zbadać tajemnicę i w kilka dni 
potem przybyli na swych łodziach na wyspę. 
Zaiedwie jednak pierwszy z nich postawił 
stopę na skalistem wybrzeżu wysepki z po- 
za skał wysunął się człowiek, ubrany w strój 
amerykańskiego cowboya I z wymierzonym 
rewolwerem ku rybakom rozkazał im na: 
tychmiast opuścić wyspę. Wystraszeni ry- 
bacy odjechali czemprędzej, nie zbadawszy 
taiemnicy skalistej wysepki. Jednocześnie 
@ano znać o tem admiralicyvi francuskiej. 

O tajemniczych gościach na wyspie krąży 
Szereg pogłosek, z których najwięcej praw: 
dopodobieństwa znajduje wieść, głosząca, 
Le fest to jakieś przedsiębiorstwo filmowe, 

tóre czyni tam zdjęcia kinematograficzne 
do filmu „Robinson Crusoe", 


Bilard na piasku. 


NOWA ROZRYWKA  EKSCENTRYCZNYCH 
AMERYKANÓW 


W Ameryce wywalaziono nowy bilard. Wido- 
aie znudziły się zamknięte sale klubów i ka- 
“erni, przenieśli się tedy na wolne powietrze 
(znaturalizowali swą grę do tego stopnia, że za 

Ół bilardowy służy im miękki piasek. Nowy 

sób gry przyjął się szczególnie w letniskach 
ędznorekich, gdzie na wybrzeżu roi się od bi- 

Tdzistów nowego typu. 

Rozgrywają tam turnieje z udziałem mi- 
Wzów nowej i starej gry, przy licznych widzach 

Zadziwiemiem oelądających konkursy. 

a Stół „bilardowy“ urządza się tak, ze wyrów- 
s "a się piasak i wyksreśla na nim odpowiednie 
miary. Do gry używa Się kul wiekszych. niż 

„Prze zwykłej. 

(UK samo kije są cięższe i krótsze. 

«rą się klęcząc lub leżąc. co naturałnic wy- 
m specyalnej techniki, tak, że dobry bilar- 
ty tz na zielonem suknie niekoniecznie jest do; 

na morskim piasku. 


40NIEC KRAKOWSKI" 


ST, V 


Do naszych Czytelników. 


Z powodu nieotrzymania na czas 
wagonu pod przesyłkę papieru oraz 
z powodu bałaganu kolejowego, który 
urządził nas w ten sposób, że przesyłka 
papieru wysłana jako pospieszna, 
dnia 12 b. m. mimo upływu 12 dni 
z Myszkowa dotychczas nie nadeszła — 
jesteśmy zmuszeni objętość pisma 
zmniejszyć. Stratę jaką skutkiem tego 
ponoszą nasi Czytelnicy wynagrodzimy 
odpowiednio po nadejściu transportów 


papieru. 
- WYDAWNICTWO, 
T DE FaZa a 


Chwiia bieżąca. 


Kraków, ania 24. sierpnia 1922. 


—>— 
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Związek ochrony lokatorów. 

Z prezydyum Związku Ochrony Lokatorów 
otrzymujemy szczegóły dotyczące programu dzia- 
łalności: 

I tak: Celem „Związku* jako stowarzyszenia 
objętego statutem, jest: ochrona członków przed 
wyzyskiem, pomoc prawna w sprawach człon- 
ków z właścicielami domów, zakładanie koope- 
ratyw mieszkanicwych, uświadomienie © pra- 
wach lokatorów w stosunku do odnajemców i 
podnajemców mieszkań, tudzież rozszerzenie swej 
w tym kierunku działalności ochrony na wszyst- 
kie miasta w kraju przez zakładanie Związków lo- 
kalnych jako filij. 

Krakowska centrala „Związku ochrony łokato- 
rów“ urządzi niebawem ogólny wiec lokatorów, 
na którym omówiona będzie akcya przeciw za- 
machowi w Sejmie na ustawę o ochronie lokato- 
rów i zbiorowy protest. 

Sądzimy, że zagrożeni w spokojnem posiada- 
riu dachu nad głowa wszyscy lokatorowie Staną 
jak jeden mąż do wspólnej akcyi i niedopnszczą 
do zamierzonej ekspropiacyi mieszkaniowej, do 
orgii paskarskiej, jakaby się z pewnością rozpę- 
tała, gdyby projekt o zniesieniu głównych zasad 
ochrony lokatorów miał wejść w życie. 

Prezydyum Zwiazku mieści się przy ul. Bato- 
rego 6 — Syndykat Sienna 3. 
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Jak masarze trują ludność krakowską 


Śmierdzącą słoninę z robakami sprzedaje się 

konsumentom. 

Faktycznie, postępowanie szanownych panów 
masarzy jest grzechem wołającym o pomstę do 
nieba. Nie dość, że zamykają sklepy, aby wymu- 
sié zwyżkę cen, nie dość że drą skórę z konsu- 
mentów, obecnie panowie ci w uczynkach swe- 
ich posunęli się jeszcze dalej. Oto piękny kwia- 
tek wyhodowany na żyznej glebie paskarskiej. 

Do sklepu masarskiego Ludwika Stożka w Pod- 
górzusprzy ulicy Lwowskiej 11, udało się p. 
Lembas kupić ćwierć kilograma słoniny, którą 
dostała za cenę 450 marek. Po odebraniu słoniny 
spostrzegła z przerażeniem, że słonina jest pełna 
robactwa i że cuchuie w niemożliwy sposób. 
Udała się więc do Miejskiego Urzędu Zdrowia, 
gdzie stwierdzono, że słonina jest niezdatną do 
użytku, a spożyta w jedzeniu może zatruć orga- 
nizm. Podczas rewizyi w sklepie Stożka znale- 
złono jeszcze 70 kg tej samej słoniny, przeznaczo- 
nej również na sprzedaż. i 

Stożek będzie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. Oby kara była wymierzoną sprawie- 
dliwie, za szkodliwe „marynowanie* słoniny. 


Nieporządki kolejowe w Krynicy. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

W Krynicy panuje na sfacyi w czasie od- 
jazdu pociągu natłok niezmierny. a ponie- 
waż dziewięć dziesiątych podróżnych nałe 
ży do mniejszości narodowej, przeto jest 
tam jednocześnie zgiełk i harmider nie do 
opisania; niewiadomo dlaczego służba kole- 
iowa nie puszcza podróżnych na peron aż 
dopiero na jakieś dziesięć minut przed odej 
ściem pociagu. pociąg zwykle wychodzi z 
opóźnieniem godzinnem; podróżni w ciasnej 
salce stłoczeni duszą się formalnie z powo- 
du braku powietrza; zdaje się nam. że jest to 
bardzo nieodpowiednie zakończenie kuracyi 
i dla osób nerwowych. cierpiących na serce 
i osłabionych. Po wypuszczeniu publiczności 
na peron rozpoczyna. się gonitwa dra zajęcia 
miejsc. co bvłohv do uniknięcia. mdvby każ 


Í demu wolno było zająć miejsce wcześniej. 
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Str. 6 


„GONIEC KRAKOWSEI' 


Numer 231 


Wysyłanie bagażu odbywa się w sposób | miekich Stowarzyszeń Samopomocowych jest re- 


sarażający publiczność na przykre następ- 
stwa. Wyekspedyowałem: dnia 14 sierpnia 
kagaż z Krynicy do Krakowa, pragnąc tarn 
dzień zabawić dla odpoczynku. przyczem 
przy przyjeździe do Krakowa na razie ba 
gażu nie odebrałem. Gdym się na drugi dzień 
zgłosił na stacyę z kwitem Nr. 161 dla prze- 
ekspedyowania mego bagażu do Lubiina 
jako stalego mego miejsca zamieszkania. 
oświadczono mi. że bagaż z Krynicy nie 
nadszedł, wobec czego stanęła przedemną 
niemiła perspektywa oczekiwania przez czas 
nieokreślony w Krakowie na nadejście baga- 
żu z Krynicy. Po długich i męczących pery- 
petyach bagaż odnaleziony został nad. wiie 
czorem w magazynie piwnicznym pod sta- 
cyą, okazalo się, że nadszedł w czasie wła” 
ściwym, lecz stacya Krynica nie uważała za 
właściwe wysłać do Krakowa dokumentu 
bagażowego i na tej zasadzie biuro bagażo 
we w Krakowie twierdziło. że bagaż nie nad- 
szedł. Gdyby nie uczynność urzędnika baga- 
żowego, który poszedł do piwnicy — bagaż 
mój leżałby czas nieokreślony w schowaniu 
i uchodziłby za zaginiony. Setki podróżnych 
mogą być narażone na podobne przykrości 
i olbrzymie straty materyalne. gdyż wobec 
szalonej drożyzny bagaże, zawierające bieli- 
znę i garderobę podróżnych przedstawiają 
krociową, a często milionową wartość. 
Jeżeli te niedokładności winikają z powo- 
du wyczerpania i przepracowania personalu 
służbowego istotnie uważaliśmy, że urzę- 
dnik. przyjmujący bagaż w Krynicy był 
mocno zdenerwowany) należałoby, aby wła- 
dze kolejowe na czas sezonu letniego, a zwła- 
szcza na lipiec. sierpień do połowy września, 
delegowały pomocniczych urzędników dla 
załatwiania manipulacyi biurowych. 


STAN POGODY. Prognoza na czwartek. Prze- 
ważnie pochmurno, chłodniej, miejscami deszcze, 
umiarkowane wiatry z południo-zachodu i za- 
chodu. 

AKADEMICKA ORGANIZACYA POMOCY KO 
LEŻEŃSKIEJ. W najbliższych tygodniach rozpo- 


czyna Się nowy rok akademicki. Do Krakowa 
jak i do innych Środowisk akademickich, zjadą 
liczne rzesze młodzieży, pochodzącej w ogro- 


mnej większości ze sfer niezamożnych. Nasuwa 
się konieczność udzielenia tej młodzieży jak naj- 
wydatniejszej pomocy. Najlepiej uświadamia to 
sobie sama młodzież. lInstytucye jej prowadzą 
wytężoną pracę i starają się rozwiązać wszystkie 
kwestye, odzieżową, mieszkaniową, aprowizacyj- 
ną, wydawniczą itp. Dlatego, aby bronić się w 
walce o byt codzienny przezwyciężyć trudności, 
młodzież utworzyła szeroko zakreśloną organi- 
zacyę. I tak centralną instytucyą ogólno-państwo- 
wą akcyi samopomocowej młodzieży jest Ozól- 
no-polski Związek Bratnich Pomocy. Na czele 
Związku stoi prezydyum z siedzibą w Warsza- 
wie. Poszczególne Środowiska akadeniickie, gdzie 
istnieją większe skupienia młodzieży posiadają 
własne Centrale. ‘Krakowska Centrala Akade- 


prezentacya mledzicży akad. Krakowa w spra- 
wach samoponocowych i gospodarczych. Od 
szeregu miesięcy prowadzona organizacyjna pra- 
ca Centrali A. S. S. dobiega końca. Obecnie Cen- 
trala może już uruchomić wszystkie swe agendy. 
Jedna z najdonioślejszych, jakie prowadzi jest 
Sckcya Zdrowia Central. Pozatem Centrala ogni 
skuje w sobie wszelkie poczynania samopomo- 
cowe młodziczy. 


Z TEATRÓW. 


OSTATNIE CZTERY PRZEDSTAWIENIA O- 
PERY w TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. W 
czwartkowym „Trubadurze* wystąpią gościnnie 
p. I. Mann, p. Wolska-Sobańska i Z. Dolnicki. W 
piątkowem przedstawieniu „„Zamarłych oczu“ po- 
żegna Kraków p. F. Platówna i p. Łowczyński. 
Od dnia 1 września rozpocznie sie sezon onero- 
wo-operctkowy w nowo adoptowanym teatrze 
przy ulicy Rajskiej. 


REPERTUARY TEATRALNE. 


TEATR TM J. SŁOWACHIEGO. 
Czwartek: „Trubadur“. 
Piątek: „„Zamarłe oczy“. 
TEATR „BAGATELA“: 
Czwartek: Powtórzenie poniedziałkowej 
miery, występy wesołej czwórki, 
występ R. Gierasińskiego. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Bratobójca skazany na 20 lat 
ciężkiego więzienia. 


Siekierą zamordował brata w śnie. drugiego 
ciężko poranił. 


(—) Przed sądem w Linzu stanął onegdai 32- 
letni syn wieśniaka z pod Linzu jan Steinkeltner. 

Steinkellner od długiego już czasu spierał się 
z młodszymi braćmi Józciem i Franciszkiem o 
spadek po ojcu. Wreszcie pewnego dnia zastaw- 
szy obu braci śpiących razem w łóżku, Jan 
chwyciwszy za siekierę wymierzył w glowy 
braci dwa szybkie ciosy. 

Pod obuchem siekiery głowa Józefa pękia, a 
mózg wytrysnął obryzgując twarz mordercy. 
Drugi brat Franciszek został bardzo ciężko Tan- 
ny od ciosu, który mu rozbił czaszkę. 

Sąd w Linzu wydał na bratobójcę wyrok ska- 
zujący go na 30 lat ciężkiego więzienia, na zaża- 
lenie jednak obrońcy odbyła się rozprawa, w 
której Sąd najwyższy zniżył karę do 20 lat cięż- 
kiego więzienia, którą prawo austryackie usta- 
nawia jako najwyższy wymiar poza dożywociem. 


Z POLSKI, 


CZYNNE PRAWO WYBORCZE. Na byłym 
terenie Litwy Środkowej czynne prawo wybor- 
cze będzie przysługiwało jako obywatelom Rze- 
czypospolitej Polskiej wszystkim tym osobom, 
które obywatelstwo to uzyskały na mocy rozpo- 
rządzenia Rady Ministrów z dnia 7 sierpnia br. 
ię" =" U U u 


pre- 
pierwszy 


agistrat krakowski zabiera się do walki 1 drożyzna! 


Zniesienie urzedu walki z lichwą. 


Nowy cennik masarzy. Czy 


magistrat uchwali go? 


Nowela do ustawy o walce z lichwą towa” 
rową zadała urzędom walki z lichwą cios 
śmiertelny. Z chwilą ogłoszenia noweli w 
dzienniku ustaw państwa, — a stanie się to 
przypuszczalnie w przeciągu najbliższych 
paru dni, — zarówno krakowski urząd wal- 
ki z lichwą, jak i komisya badania cen prze- 
staną istnieć. Równocześnie zaterh zaprze 
stanie urząd przyjmowania doniesień i prze- 
e prowadzania dochodzeń. Sprawy o lichwę 
towarową przekazane zostaną sądom, spra- 
wy zaś o przekraczania administracyjne ma” 
gistratowi. 

Faktem iest, że krakowscy kupcy mają w 
magistracie siline oparcie nawet pomiędzy 
ojcami miasta. Należy się więc obawiać, że 
— jak zawsze — tak i w tym wypadku ma- 
gistrat krakowski nie spełni swego zadania 
i zamiast być stróżem prawa, łatwo otworzy 
furtkę bezkarności dla swych przyjaciół. 

Krakowska komisya badania cen odbyła 
wczoraj ostatnie swe posiedzenie. Wohec 
powiedzianej likwidacvi komisya uchwabła. 
swych czyuności zaprzestać į wstrzymać się 
od ustalania cen wytycznych. wyrszując ró 


wnocześnie nadzieję. że magistrat rychło (!) 
i energicznie (!) sprawy te unormuje. Komi- 
sya, w której skład wchodzi 9 członków, — 
przyjęła powyższą uchwałę przeciw głosom 
przewodniczącego i 2 członków. ! 

Krakowscy rzeżnicy i masarze przedłożyli 
wczoraj komisyi dla badania cen nowy swó 
cennik do zatwierdzenia. Komisya jednak: 
wobec zaprzestania czynności, cennika p 
obrady nie wzięła. 

Proponowane ceny dosięgaja horendalnej 
wysokości. Polędwica ma kosztować 900 ma” 
rek za kilo, wieprzowina 1640 marek. słoni 
na (bil) 2000 marek. smalec 2400 marek. szyn; 
ka 2400 marek. kiełbasa polędwicown 2461 
marek. krajana 1760 marek i t. p. Komisvś 
byłaby tego cennika z całą pewnością nić 
zatwierdziła. 

Czy jednak nie zatwierdzi go magistrat” 
Czegóż się nie robi dla przyjaciół? 


Jak się dowiaduiemy. województwo odni9” 
sło się (wreszcie!) do magistratu z propo 4 
cyą porozumienia się co do akeyi przeciw” 
drożyźnie. 


Numer 231 


(Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Nr. 63, poz. 
565). Wspomniane rozporządzenie mówi, że oby- 
watelami polskimi, stają się wszystkie te osoby, 
które w dniu 24 marca 1022, na zasadzie przepi- 
sów, jakie na terenie b. Litwy Środkowej od 
dnia 15 stycznia 1921 roku w tej mierze obowią- 
zywały, posiadały przynależność państwową 
do tego obszaru. 

ZJAZD AKTORÓW ŻYDOWSKICH. Na zjeź- 
dzie aktorów żargonowych, który odbył się w 
tych czasach w Warszawie, jeden z orzamzalos 
rów oświadczył: „Artyści polscy oświadczyli go- 
towość popierania słusznych żądań artystów ży- 
dowskich u władz w celu umożebnienia rozwoju 
teatru żydowskiego”. Uchwalono rezolucyę pro- 
testującą przeciw prześladowaniu (7?) żargonu w 
szkole żydowskiej w ogóle i w teatrze żydowskim 
w szczególności. 

TYTON NA TARGACH WSCHODNICH. 42ę 
Lwowa telefonują: Gener. dyr. monopolu tytonio- 
wego zezwoliła zarządowi Targów wschodnich 
na detailiczną sprzedaż tytoniu w czasie Targów 
wschodnich. Na cel ten przeznaczono: 10 milio- 
nów sztuk papierosów, 150.000 cygar, 950 kg. 
przedniego tytoniu i 240.000 paczek rozmaitych 
gatunków. Każdy zwiedzający Targi będzie mógł 
kupić 10 cygar lub 100 papierosów. 

KAMIENICA WE LWOWIE ZNÓW SIĘ ZA- 
WALIŁA. Ze Lwowa telefonują: Podczas usuwa- 
nia rumowiska kamienicy przy ul. Krakowskiej, 
zawaliła się Ściana delożowanej kamienicy, zasy- 
pując całą ulicę. Na szczęście tym razem ofiar 
nie było. 

UCIECZKA  DEFRAUDANTA - PORUCZNIKA. 
Ze Lwowa telefonują: Od 2 lat przebywający w 
areszcie śledczym por. Kołbuch, obwiniony o licz- 
ne nadużycia, tak sprytnie symulował waryata, 
iż nie można było ukończyć śledztwa i postawić 
go przed sądem. W ub. sobotę prosił Kolbuch o 
zaprowadzenie go do szpitłała do ambulatoryum 
dentystycznego: w drodze jednak zbiegł. Jako 
podejrzanego o ułatwienie ucieczki  Kolbuchowi 
aresztowano konwojenta nlut. Boniego, 


Z SZEROKIEGO SWIATA. 


KURATOR SZKOLNICTWA POLSKIEGO NA 
ŁOTWIE. Łotewskie ministeryuim oświaty we- 
„,zmało stowarzyszenia polskie na Łotwie, aby 


«mie później niż do 20 sierpnia złożyły propozy- 


cyę do mianowania kuratora polskiego szkol- 
nictwa na Łotwie. Według zwyczajów tam panu- 
jących w zastosowaniu do mniejszości narodo- 
wych, kurator bywa zawsze desygnowany przez 
społeczeństwo. Wczoraj delegaci stowarzyszeń 
polskich zjechali się w liczbie l3-tu i niemal je- 
dnogłośnie wybrali na inspektora p. Kielpsza z 
Rzeżycy. Nominacya p. Kiefpsza może wobec 
tego uchodzić za zapewnioną. 

PODATKI NA LITWIE. „Unser Tog" w kores- 
pondencyi z Kowna zurmiieszcza kilka uwag o ob- 
ciążeniu podatkowem w Kowieńszczyźnie. Po- 


datki są ciągle podnoszone. W dużej części idą * 
one na utrzymanie armii w pogotowiu bojowem. : 


Zdarza sie często, że wymiar podatku jest tak 
wielki, iż przekracza obrót obciążonego nim go- 
spodarstwa. Niedawno zażądano od kupców wy- 
kazania wielkości kapitału obrotowego ich przed- 
siębiorstw. Niektóre organy podatkowe uznały 
jednak za małe i podniosły odnośne cyfry pięcio- 
krotnie. Wyznaczono następnie podatek 10 razy 
przenoszący tak zwiększony kapitał obrotowy. 
Protesty podnoszone z tego powodu nie dały ża- 
dnych rezultatów. 

FATALNA POMYŁKA PEPICZKÓW. „Ost 
Schlesische Post* pisze, że Czesi wystawili sobie 
piękne Świadectwo gościnności. Mianowicie z o- 
kazyi święta czesko katolickich związków gim- 
nastycznych w Bernie Morawskiem, które od- 
bywało się od dnia 6 do 15 bm., Czesi ze zby- 
tniej gorliwości patryotycznej poturbowali dele- 
gacyę belgijską. Pomyłka wynikła stąd, że naro- 
dowe barwy belgijskie  czarno-żółto-czerwone, 
wzięli Czesi za barwy narodowe niemieckie i z 
Gkrzykiem „precz z Niemcami“ obili Belgijczy- 
ków. Obrażona delegacya belgijska chciała na- 
tychmiast wyjechać, dopiero po otrzymaniu nale- 
żytej satysfakcyi, zdecydowała się pozostać aż 
do końca uroczystości. 

BEZROBOCIE W CZECHOSŁOWACYI. Fry- 
$ztacki „Robotnik Śląski* zamieszcza wiele mó- 
wiący artykuł: W hutach żelaznych we Fry- 
Sziacie wypowiedziano w sobotę posady reszcie 
znajdujących się tam urzędników. W zakładach 

kody w Pilźnie wydalono masę urzędników, w 
zakładach witkowickich wydalono od roku 1921 
000 robotników. Z powodu zrmniejszonej frek- 
Wencyi, śląskie koleje krajowe 
Drzed kilku dniami w Uużym stopniu ilość kursu- 
licych tramwajów. 
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Odpowiedzi od Redakcyi. 


L, H? PRZEMYŚL. Ma pan zupełną racyę, tyl- 
ko budżet sowiecki przekreczył już dawno bilio- 
ny i idzie w tryliony. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


ZIEMIOPŁODY. 

Kraków. Pszenica stara 27000—28000, — nowa 
19000. owies 20000, jęczmień 1650017000 
browarowy 135900—13300, groch polny 2500, — 
Victorja 3500, mąka pszenną 45 prog. 46000, — 
żytnia 70 proc. 30000, siano krajowe 11000, 
importowane 9000—9500, koniczyna 11000, słama 
4500. Tendencya dla zbóż zwyżkowa, popyt sil- 
uy na pszenicę i żyto, owies słabszy, podaż sla- 
ba zwłaszcza pszenicy, dia siana naogół tenden- 

| cya słabsza. » 

Poznań, 19.8. Żyto 16500--18500, jęczmień hzaw. 
16500—17500, owies 21000—23000, mąka żytnia 
27000-— 28000, ospa żytnia 11000. Wobec znacz- 
nego popytu usposobienie stałe. 

Wilno, 19.8. Ceny za pud: żyto 2950 —3050, 
jęczmień 2700-—280%0, owies 4500—4800, otręby 
1550, mąka pytlowa 5250, — biała 4300, razowa 
3300, — pszenna „00* 6000, siano 800—1100, 
ziemniaki 1000. Dowóz zwiększa się. tendencya 
zniżkowa. 

Białystok, 19.8. Ceny za pud, fr. Białystok miej- 
sce załadowania: Żyto 3600, pszenica 4700, jęcz- 
mień 4200, owies 4700, ziemniaki 1200, maka 
I. gat. 8000, — II. gat. 7000. 

Gdańsk, 19 8. Pszenica 1750, żyto 1250 jęcz- 
mień 1100, Tendencya bez zmian. 


Ruch giełdowy. 
Giełda krakowaka z 25 sierpnia 


Walucd Malau wa 
adóra ad uzei wary  wsłaty 


s 


Waluty dewizy || Anoma | orzadal 

Dolary SteZjed || 3500 — | 870V — | 860u' — | 8800— |8500 — 
„ kanad. ||8500— | 8600 — 

Franki trane. | 670—| 690 — 
„  belgije.| 650—| 67u— 650 — 670: — 


Funty szteriin|| 38.500| 39.500| -8.500| 39.500] —— l 
Marki aiomiec = — 6— T= 6:30 
korony ausen —11| —13/| —10 = | =11— |—1U'50 
„ czedzorai.j| 280— | 300— | 490—| 3U8— | 305 — 
„ węgiers. 5:50 850 5:50 o0] —=—=— 
„ duńskie | 1900:— | 2000 - |1900— | z000—| —— 
Lei rumuńskie| 55—)| 66—]| W=] 70—| == 
Liry włoskie 380 — | 4u0— jj 380— | 400—| —— 
Fiorenv holen.j| 3000— | 3200 — || +-00U — | 3200— | —— 


Warszawa (PAT) Giełda warszawska. MHo- 
nówka trans. 1585 1595. 4 | pół proc. Tow. kred. 
(ziem. za 100 rubli sprzędaż 450 kupno 223. 5 
| proc. m. Warszawy sprzedaż 240 kupno 25. Wa- 

luty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans, 3625 
| 8775 8675 sprzedaż 8695 kupno 8655, Dolary ka- 
nadyjskie trans. 860%0 8620 8625 sprzedaż —, 
Franki belgijskie trans. 650 660 655 sprzeda» 687 
| kupno 653, Franki francuskie trans. 693, Marki 
niemieckie trans. 6'90 7:00 6'90 sprzedaż 6'65 ku- 
pno 6'25. Czeki: Berlin 6'70 6'85 6'65 trans. Sprze- 
daż 6'85 kupno 6/25, Londyn trans. 35600 39500 
, 39406 sprzedaż 39400 kupno 39200, Nowy Jork 

trans. 8050 8775 3690 sprzedaż 8710 kupno 8670, 

Nowy Jork drobne sprzedaż 8690 kupno 3650, 

Paryż trans. 207 | pół, 287 i pół, ©8u sprzedaż 

250 kupno —, Szwajcarya trans. 1710, 1692 i pół, 
1695 kupno 1687, Wiedeń trans. 1("75, 
3 to petkuskie 
| 


sa 


10'50 sprzedaż 1075 kupno 975. , 

Zurych (PAT) Berlin 0'41 i bôl, Holandya 
204'35, Nowy Jork 524 i pół, Londyn 7740. Paryż 
41'60, Medyolan 23:62, Praga 17/50, Budapeszt 
0'32 i pół, Zagrzeb 1'50, Sotia %12. Warszawa 
0'06 i pół, Wiedeń 0'00 f trzy czwarte. 


Nadesłane. 


(za tę rubrykę redakcyn nie odnowiada). 
Zakład hodowii roślin 


GRODKOWICE 


p. Brzezie, stacya kelejowa Kiaj. 


ma jeszcze na sprzedaż z natychmiastową 
odstawą 


odsiew Il. 


E 


" 


kwalifikowane przez Sekcyę nasienną 
M. T. R. wagonowo i detalicznie. 
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SET" Nr. 231. 


GN" T Piet 


CASONA POSADY | PEEK E a ERTA 


prertykanta miejscowego miejscowego 
przyjmie r.sięgarnia Pol- 


ska Kraków, Sławkowska 3. | 


4740 


K wiat lipe lipowy, rumianek, spo- 
rysz i wszelkie zioła ku- 
puje i najwyższe płaci ceny 
G. Wolfman, Lwów. ul. Fran- 
ciszkańska 12. 4589 


p anienki uczęszczające do 

szkół znajdą dogodne 
pomieszczenie z utrzymaniem, 
j rodzicielską opieką na wa- 
runkach przystępnych. Wia- 
domość : Topolowa 21, BA 
tro, drzwi Nr. 6. 


arta rejestracyjna wozu! 

mr. Vomag nr. rej. 1073 

wydana na Polski Glob za- 

gingla, nnie wanna się takową. 
473 


mw a. NO | 1 1- 2 PZE 
Zaysiena kartę odroczenia 

Józeta Przebindowskiego 
z Byczyny ur. w 1896, BER 
aniewaźnia się 4732 


8 DAKŁAD KREDYTOWY. MIAST MAŁOPOLSKICH 


a 

a (BANK DEWIZOWY) z 

i KRAKOW, RYNEK GŁ. 34, PAŁAC SPISKI i 

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące — Bi 

\@ załatwia wszelkie czynności bankowe — przekazy — Œ 

- akredytywy — kupno walut. — 

M Zakład ponosi z własnych funduszów opłaty stempl. i podatek 10%-oy. i 

p m Godziny kasowe od 9—1. ss p 
- | l lealea a | 


Uustian zgubione pa- 

piery wojskowe na na- 

zwisko Staeheekiego Stani- 

sława ur. w 1897 wydaną 

przez 36 p. p. Warszawa. 
4728 


PRAGA” 40 HP, 


PŁUG MOTOROWY ""sskisowy 


dostarczy natychmiast 4707 
nPION” Lwów, Lwowska 48, tel. 476. 


IW. Kuchar 


Sp. Akc. 4179 


Fabryka drutu 
i wyrobów draciapych 


[jr'oważniem kartę beztermi- 
nowego nrlopu na nazwi- 
sko Jan Dybczak wydaną 
K. U. Wadowice ur. w 1892 


v 


ubieną kartę odroczenia d l 
z” Stanisława Zielińskiego pow. Żywiec 4748 przedtem G © RI A” 
1899, któ dr O i GE „ÓW 
RE" ej si Zashiema dokumenty woj |A. Górki, W. Kycariki15-ka gy L 
A, Eon A skoda ga a r Jan] Tow. Ake. . 
"wydłną priez P. K. U. | watmin sę 0 o ATAS F FABRYKA ŚWIEC | WYROROW WOSKOWYCH 
Z wydaną przez P. K. U. pe: się. 4743 Kraków Podgórze, 


Rzeszów. na nazwisko Moses 
Schloss, Radomyśl nad Sa- 
nem, powiat Tarnobrzeg. któ- | 
rą unieważnia się. 4734 


Za"iona kartę powołania ; 


na nazwisko Burdzy Fran- | 


ciszek, Pławo pow. Nizko, 
urodzony w roku 1895, unie- 
ważnia się 4730 


grmom dokumenty wojsko- 
we na nazwisko Józef 
Głuch, wydane w Warszawie 
5 p. p. Leg. ur. w 1899, w 
Górce pow. Chrzanów. 4729 


Joubleno 6. maja: Kartę 
zwolnienia i dowód oso- 
bisty na nazwisko, Osoliń- 
śki Kazimierz, unieważnia 
się. 4738 


Lwów, ul. 


Obwieszczenie. 


Ministerstwo Skarbu pozwoliło sprzedawać rektyfikowany spirytus w stanie 
nierozcieńczonym do fabrykacyi likierów w każdej ilości każdemu likiernikowi, 
który wykaże się kartą koncesyjną na wyrób likierów. Wszelkie inne formalności 
i ograniczenia dotychczasowe odtąd już nie obowiązują. 

Nadto orzekło Ministerstwo Skarbu. że sklepy z depaturowanym spirytusem 
mogą go sprzedawać w ilości do włącznie jednego lifra na osobę do opalania, 


oświetiania i poruszania silników każdemu zgłaszającemu się odbiorcy bez wyma- 
ganego dotychczas pozwolenia władz i organo skarbowych. 


Fabrykom, instytucyom rządowym 
szeniom zgłaszającym zapotrzebowania denaturatu w ilości najmniej 10 litrów 
wolno rozlewniom wydawać go w jakichkolwiekbądź naczyniach czy to własnych 
czy dostarczonych przez odbiorcę. 


4/42 


We Lwowie, dnia 16 sierpnia 1922. 


e © s z 

$ è |d materyały stolarskie i bu- 
` MIESZANKA ROSLINNA $ ' 
o 0 A o przyjemnym smaku $ | f dowlane, posadzki dębowe 1 
S k H drzewo opałowe. gu 
3 „PLANT 7 kamieniom żółciowym. $ > 

www vuy 
s Żądać w aptekach i składach aptecznych. 4324 s coć dada nn ózżyj L 
ł Sp. Akc. „PLANTA“, Warszawa, ul. Chłodna 43, tel. 102-12. > DLA BUDO wY PABRYG 40 siupów (koiumn)) 


ŁANGUCHY SAMOCHODOWE 


(pociągowe) każdego wymiaru 


„ESHAPE” . 


Kraków, ulica Pijarska 4, telef. 3476. 


Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 5, telef. 106. 


om a o O 
4 0000000066000006000000060006600060©060000000000606060660 


.«.00000000046000000000000000000000000000000510100045D600: © 
Wydawca: Krzywy Antoni. 


Romanowicza 5. 


Masowa prodokcya druta 
i wyrobów dracianych 


poleca 

Druty. 

Wyroby druciana. 
Wyroby żelazna. 


Fachowe porady, kaszterysy 
it p. bezpłatnie. 


| kradzione papiery wojskowe 
na nazwisko Franciszek 
Naprawski, z Siarczanej Gó- 

i ry, które unieważnia się. 4716 


w Krakowie-Podgórzu 
CENTRALA:. Kraków, Sławkowska 11. 
Adres telsgr. GLORIA, Kraków. — Telef. Nr 1102 i 1375 


ZASTĘPSTWA 
we wszystkich większych miastach Polski. 


Zgubioną kartę wojskową na 
nazwisko Franciszek Bier- 
pat, ur. w 1891 w Jodłówce 
p. "Rzezawa pow. Bochnia. 
unieważnia Się. 4718 


wojskowa kartę zwolnienia 
Maryana Matzeńauera z 
Kiakowa zginęła, którą się 
unieważnia. 4717 ł 


Wyrabia : 
Swiece kościelne wo- 
kowe, półwoskowe, 
stearynowe, gład- 
kie z odbijankami 
i dekorowane. 
Świece gromniczne. 
Paschały i trianguły. 
Swiece cerkiewne i 
otiarne. 
Świece choinkowe. 


ı Świece stołowe. 
Swiece powozowe. 
Swiece parafinowe. 
Stoczki woskowe. 
Wosk i pastę do par- 

kietów. 

Lampki parafinowe 
na groby i t. p. 
Bielarnia wosku. 


Ządać ofert i cenników. 


Zoublono tymczasowe za- Z E G ARY 


oce ar =" wodomiarewe i gazewe nepraw:.a 
cyjne wydane przez 8 

Będzin, Józef Kudeć z 1898 „ZEGAR Tow. Akc. 
roku Zawiercie, unieważniam. Śrem (Pozn.). 4749 


ję00000000000000040000000060000000000000000600000600 


5554 


"LECZNICA Dra 7 TARNAWSKIEGO 


w Kosowie za Kołomyją (Wsch. Małopolska) 


otwarta do późnej jesieni. Kuracya następcza po 
zdrojowiskach, owocowa postem i L d 4727 


poleca ze składu 


Jam rawa winaa A LAD ae AMA 


SŁONE 


Akademicka 15, telef. 469. SIANO 


zaraz wagonowo dostarcza 
pod przystępnymi warunkom: = + 


MELMA Sp. dla handlu ze Wschodem Lwów Zynlikiewicza 24 © 


Jedyny w Krakowie tartak 


parowy ifabryka parkietów 
w BONARCE 


własność 


POLSKIEGO TOW. HANDLOWEGO $. 1. 


w Krakowie, ul. Stawkowska 1 


zież prywatnym kooperatywom i zrze- 


ZIEDNOCZONY PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY. 


posiada na składzie wszelkie 


j dostarczy zaraz „PION“ Lwów. Lwowska 48, tel 470: 


Redaktor odpowicdzalny: Stanisław Kulinski. Drukarnia Ludowa w Krakowie 


